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Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.
.G azeta Podhalańska" w ychodzi na każdą niedzielę.
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Numer pojedynczy 20 hal

Przegląd tygodniowy-
W ojska ausfro-w ęgiersk ie  rozpoczę ły  o fenzyw ę 

w  Albanii i o deb ra ły  W łodhom  Berat i Fieri, b iorąc 
jeń có w  i m alerya ł  w ojenny.

Na froncie zachodn im  cofają się N iem cy w d a l ­
szym ciągu w śró d  zaciekłych walk na tzw. linię Zygfry 
da, na której znajdowali się p rzed  swą tego roczną  
ofenzyw ą wiosenną. Utracą zatem cały obszar  ziemi, 
który na w iosnę  zajęli. W tym tygodn iu  cofnęli się 
przed  naciskiem A nglików  i F rancuzów  nad Lys, nad 
Aisne i O ise p o d  N oyon ,  k tóre  w padło  w ręce  a taku­
jących, za Aillete i na pó łn o c  od  Som m y. O  stratach 
w czasie wałk na tym olbrzym im , prawie 20 0 -k i lo m e­
trow ym  froncie, niewiele w iadom o, n ap ew n o  muszą 
być z o b u  stron wielkie. Angielski kom unikat w s p o m i­
na o 17 tysiącach je ń c ó w  niemieckich i 200 armatach 
w ubiegłym tygoduiu . W walce biorą udział Anglicy i F ran­
cuzi oraz posiłkowe wojska amerykańskie. Właściwe w o j­
ska 7 Ameryki jeszcze nie wzięły udziału w krw a­
wym boju, p ra w d o p o d o b n ie  obecna  o fe n z w .a  p o z w o ­
li im usadow ić  się w przeznaczonych  liniach, puczem  
ruszą jesienią lub z wiosną do walki. O becny  sp o só b  
walczenia różni się znacznie od  do tychczasow ych . 
Atak; następują  n iespodzianie, bez  d łuższego  p rzy g o ­
towania artyleryjskiego, coraz to na inny odcinek. O - 
g ro m n e  znaczenie odgryw ają  samoloty, które koalicya 
posiada w wielkiej ilości, oraz sam ochody  pancerne, 
zw ane tankami, p o  polsku czołgami. Wynalazek ten 
angielski, w yśm iewany pierwotnie przez N iem ców , o

kazał się p ie rw szorzędnym  środkiem  walki i jemu 
w dużej mierze zaw dzięcza  koalicya zwycięskie p o s u ­
wanie się w krótkim s to su n k o w o  czasie.

Między Niemcami a Hiszpanią zapanow ało  o -  
stre n ieporozum ienie . Niemieckie łodzie p o d w o d n e  za ­
tapiały okręty Hiszpanii, która d o tąd  nie bierze u dz ia ­
łu w wojnie. Rząd hiszpański postanow ił za każdy  z a ­
top iony  okręt skonfiskować okręt niemiecki, których 
o d  początku w ojny znajduje  się niem ało  w portach 
hiszpańskich. N ieporozum ienia  dotąd  nie załatwiono. 
Niemcy, nauczeni dośw iadczen iem , że p o d o b n e  ich 
pos tępow anie  wywołało wojnę z Ameryką nie zacho-  
ją się tak butnie, jak przed  paru miesiącami

W Palestynie Anglicy posunęli się n ieco  nap rzód . 
Turkiestan zajęły w ojska  angielskie. W ojska  j a p o ń ­
skie przeszły poza Ainur i walczą z bolszewikam i. 
C zecho  - Słowacy zajęli Irkuck,

Sprawy Polskie.

W edle  wyrażenia jed n eg o  z polityków austrv 
ackicii ze zjazdu w kwaterze niemieckiej rozjechali 
się uczestnicy zadow oleni Z adow olen i  sa z niego 
i lir Burian i Hertiing i ks Kadzi wił.' Najwięcej
zadow olone  jest j ednak sp o łe c z e ń s tw o  po '  kie. z?, na 
zjeżdzie nie dosz ło  do  ustalenia spfa \  -. polskiej. 
Pogłoski gazeciarskie o u tworzeniu Królestwa Pol -1-' ego,

I



2 . GAZETA PODHALAŃSKA’ Nr. 35

0 w yborze króla i t. d okazały się jak przypuszcza­
liśmy, nieprawdziwem i. D o rozwiązania sprawy p o l­
skiej dojść nit m ogło, g d y ż  w  te) mierze są znaczne 
różnice m iędzy rządem pruskim a austryackim. Tak 
Prusy jak i Austrya nie chcą się w yrzec w pływ u na 
Polaków  i ustępstw  wzajem nych nieprędko można 
oczekiw ać. Dla nas załatwienie sprawy polskiej bez  
n aszego  udziału, bez naszej woli i naszego  głosu  
niem a znaczenia N iezaw isłości i w olności całej Polski, 
a nie tylko jej skrawków, dom aga się społeczeństw o  
polskie, które znajdzie przedstawicieli odpow iednich
1 wybranych z woli ludności wtedy, kiedy przyjdzie 
koniec wojny. D ziś wszelkie zamiary utworzenia małej 
Polski uważać musimy za czasow e prowizoryum , ci 
zaś, którzyby ze szkodą dla całego narodu wdali się 
w n iew czesne układy i zawiązali polską przyszłość, 
m usieliby przyjąć ciężką odpow iedzialność za sw oje  
czyny. Dotąd wypadki nie pozwalają jeszcze nikomu 
w ystąpić w imieniu narodu.

Zakopane i niedola sezonowa.
(C iąg dalszy.)

Broszurka dr O abryszew skiego jest spraw ozdaniem  
lekarza klim atycznego, które z natury rzeczy poza ra­
my stosunków zdrowotnych nie w ychodzi Artykuł Per- 
tinaxa ob |ął szerszy wprawdzie zakres, ale w ogólnych  
zarysach tylko przedstawił niedom agania zakopiańskie. 
Czas teraz, aby każde pojedyncze niedomagania Za­
kopanego om ów ił odpow iedni znawca, a w ięc lekarz i 
o  sprawach zdrow otnych, inżynier o komunikacyi i re \ 
gulacyi, turysta o turystyce a prawnik o administracyi. I

Jako lekarz dr. O abryszewski ma — i musi mieć j 
Zakopanem u, uzdrowisku dla p iersiow o chorych, wie- j 
le do zarzucenia. A w ięc w pierwszym rzędzie wyty­
ka, że pierwsi budow niczow ie Zakopanego nie ujęli 
zabudowania się uzdrowiska w sw oje ręce. Zakopane 
zamiast rozszerzać się ku słonecznym  stokom  G uba­
łówki. zaczęło  pow staw ać w zdłuż potoków  płynących  
p o  zboczu północnem  i to w sp o só o  zbyt pośpieszny, 
bezplanow y, gd yż obok brzydkich i ordynarnych do- 
m ow  murowanych i drewnianych rosły wspaniałe w il­
le w rodzimym stylu zakopiańskim. K onieczność  
planu rosnącego uzdrowiska to znaczy regulacya u- 
szła uwadze. W inę ponoszą władze, które dla naszej 
m iejscow ości nic a mc nie zrobiły. Cokolwiek jest 
w  niej dobrego, zaw dzięczać trzeba wyłącznie w ybit­
nym jedynostkom , rozmiłowanym w Tatrach i uroczem  
letnisku pod Tatrami. Ujemnych jednak stron p ozosta­
ło  m nóstw o, nadchodzi jednak czas, w którym musi się 
je usunąć, aby zapew nić Zakopanemu stanow isko ró ­
w ne pierw szorzędnym  m iejscow ościom  zagranicznym . 
Dalsze odwlekanie usunięcia niew łaściw ości, zaśm ieca­
jących letnisko, naraziłoby je na rychły upadek.

W iele uw ag p ośw ięca  autor perrayorcatom, z któ­
rych trzy czw an e zamknąłby za katę, z  p ow od u  bra­
ku porządku i czystości. Wskutek tego  m iejscow ość  
mająca ratować zorow ie chorych na płuca, jest rozsad- 
nikiem gruźlicy, przenoszącej się  na zdrowych Autor 
przypomina zastraszające szerzenie s ię  gruźlicy w śród  
m iejscow ych górali i co  ł z  częstsze zapadanie na tę 
chorobę wśród służby hotelow ej i pensyonatow ej. 
W ostatnich czasach mimo niekorzystnych warunków  
w ojennych zabrała s ię  Kom isya klimatyczna i gmina  
do naprawy zaniedbań, tym razem z pom ocą rządu, 
który zaczyna rozum ieć n ied o lę  sezonow ą. Postarano 
się w ięc o przyrządy do odkażania i czyszczenia m iesz­
kań, w których przybywali chorzy na grużiicę uregu­
low ano prow izorycznie czyszczen ie k>oak, póki sieć  
kanalizacyjna nie zostanie zaprowadzoną. Sprawa 

i  kanalizacyi jest p iek ą ca ; zaięła się nią SeKcya na- 
j miestnictwa, kierująca odbudow ą kraju i ratująca zni- 
j szczon e wojną zdrowie ludności. W tym celu zażąda- 
, no od  Sekcyi kilkomilionowej pom ocy na kanalizacyę,
I sporządzenie planu, regulacyę jjotoków, odw odnienie  
| m oczarów, urządzenie parku, postawienie dworca go -  
! ścinnego i doprow adzenie chodników  i ulic do d o b re- 
! go  stanu. To najważniejsze inw estycye, on e jedynie 

m ogą zm ienić Zakopane na europejskie letnisko. 1 tyl­
ko przez wykonanie ich Zakopane podniesie się  z u- 
padku i stanie na takim poziom ie Kuińfy, że zew sząd  
ściągnie do siebie tłumy, pragnące ratunku zdrowia, 
odpoczynku lub zwiedzania gór. N ie potrzeba tłuma­
czyć, ile na tłumnych zjazdach zyska m iejscowa ludność.

(D okończenie nastąpi.)

Zakopianin.

Sprawozdanie Koła Ligi Kobiet 
w Nowym  Targu.

(D okończenie/)

Koło nowotarskie oprócz opieki nad legior .stami 
pracowało także na polu ośw iatow em  i ekonom icznem  
przez urządzenie odczytów , zorganizowanie kursów  
robót ręcznych, na których odbyw ały się pogadanki 
o sprawie polskiej, w reszcie przez założenie skleou  
ga>anteryjno bławatnego na zasadzie spółdzielczej. Sklep 
prowadzony przez dwa lata z pow odu ogrom nych  
trudności w nabywaniu towarów i nadzwyczajnych  
cen, sprzedałyśm y Kółku rolniczem u z tern przeko­
naniem, że dostał się w fachow e ręce. Ruch kasy skle­
pu przedstawia się następująco.

P r z y c h ó d .
Utarg 32. 215 k. 44 h. — Pożyczka 3 903 k. 94h  

Udziały 1. 560 k. Za nieprzyjęty towar 259 k. 61 h.
Procent od Iokacyi w Pow. Kasie O szc 21 k. 80 h. 

Inne drobne dochody 12 k. 21 h. Razem 37 973 k.
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R o z c h ó d .

Zwrot pożyczek 3.903 k. S4h. Za zwirocony towar 
19 k. 5u h. Spłata tow arów  27. 43? k. 9 h.

W ypłacona procenty 9  k 73 h. Zwrot uaziałów  
50 k C zynsz za lokal 110 k. Płaca perscnalu 1.003 k 
30 h. Opłata d o  Kasy chorych 25 k, 26 h. O pał b k. 
Wydatki administracyjne 295 k. 70 h.

Razem 32.8y2 k.5fe łi.
Saldo 5 080 k 42 łi.

37.973 k 00 h.
Walne Zebranie uchw aliło zysk w k w ocie  5.080 k 

42 h. rozdzielić następująco^ Na zwrot udziałów  1510 k. 
Na bibliotekę dla chóru w łościańskiego ‘ 000 k. Na  
pracownię trykotarską 1000 k. Dla Departamentu O p ie ­
ki na ręce m ęża zaufania p. M oczydłow skiego 500 k. 
Komitetowi Opieki nad byłymi legionistam i w Krako­
wie 300 k. Lidze kobiet w N ow ym  Targu 400  k. Na- 
leźytości bierne 370 k. 42 h.

Ten stosunkow o duży zysk należy zaw dzięczać  
ofiarnej pracy członkiń, taniej administracyi i poparciu 
Gminy. T aknaogoł przedstawia się praca Koła w  trzech ­
letnim okresie.

Prezesow a Horakowa, sekretarka Chrupkowa, 

skarbniczka Stysicwa.

W odpowiedzi na ataki przeciw 
Spółkom hodowców drobiu.

W ostatnich czasach podniosły się g ło sy  w kilku 
dziennikach przeciw  działalności Spółek h od ow ców  
drobiu. W ytoczono szereg zarzutów i oskarżeń na dzia­
łaczy Spółek i Kierunek, jaki jej nadali. Znamy spraw­
ców  tych zam achów, m im o iż występują niby jako 
ob roń cy upadającego porząaku. Powtarza się wypadek  
znany dobrze, kiedy hałaśliwie krzyczano przfeciw ma­
sow em u zamknięciu karczmy. D ziś rozpętały się te sa­
me nam iętności, wysilając się na wstrzymanie biegu  
akcyi w spółdzielczej w Galicyi.

W interesie Spółek uważamy za pożyteczne wystą­
pić przeciw  tym zarzutom i pow iadom ić publiczność  
o prawdziwym stanie rzeczy.

O co chodzi ?
O tóż Spółki h od o w có w  drobiu powstały w cza­

sie wojny wśród najcięższych warunków jako odruch | 
w olności gospodarczej ludu przeciw istniejącemu uło- i! 
żeniu stosunków. Nadto przez skupienie produdentńw  
w  organizacyach spodziew ano się ująć jak najwięcej jaj, 
które przeznaczono dla spożyw ców  polskich po cenach  
normalnvch. Podniesienie hodow li drobiu i Ulepszenie 
jakości taj było dalszym celem  Spółek; w ten sposób  
podniosłaby się opinia i cena jaja galicyjskiego na ryn­
kach obcych, wytrzymując chlubnie konkurencyę jaj

w>g,erskich Spółki bow iem  przystosow ując się do  
potrzeb chwili, rozwijają swą działalność już tak, 
jakby to pyły stosunki pow ojenne, kiedy powróci nad*

| miar jaj krajowych, które w yw iezie sie na rynki zagra­
niczne, lecz w postaci iowaru  d ob orow ego  i znako- 

ji micie ptaconegc

JjS W stosunku do sp ożyw cy  krajowego nastąpi 
! ob op óln e zbliżenie handlowe i podział zysku pośre­

dników, którycn jako pasożytów  Wyłączy się z pośre­
dnictwa.

| Pow stanie tej organizacyi wydato natychmiast 
i zw yżkę konkurencyjną w stosunku do producenta; 

dotąd handlarz d ow oln ie  wyznaczał ceny, zużvwając 
na ten ceł zarobione kapitały lub szukając za granicą 
drogo płacących odbiorców .

Walkę przenieśli handiarze galicyjscy następnie  
na szpalty dziennikarskie, otwierając stronniczo pro­
w adzoną dyskusyę i bardzo nieKorzystnie przedstawiając 
działalność Spółek.

Zarzucają Spółkom , że chłopu płacą w ysokie  
ceny za jaja, aby ich jak najwięcej zebrać i w yw ieść  
poza kraj, zbywając je bardzo korzystnie; w ten 
sp o só b  wygładza się stopn iow o galicyjskie miasta. Lecz 
wojujący handlarze galicyjscy idą dalej i twierdza, iż 

chłop jest n iezad ow olon y z działalności Spółek, gdyż  
te oddają cukier, naftę i t. d. tylko za jaja.

O dpow iadam y na to w  ten sp osób .
Spółki płacą stale niższe ceny producentom  mz 

handlarze i oddaią zebrane jaja organizacyom  konsu­
m entów  po cenach normalnych. Cena jaja spółkow a  
jest w stosunku do wartości pieniędzy i niskiej ceny  
maksymalnej innych produktów rolniczych wcaie nie 
w ygórow aną

Zakres działalności Spółek jest w okresie tw orze­
nia się i zbiór jaj ujęty przez nie jest nieznacznym  
w stosunku do jaj skupionych przez handlarzy, jaj 
tych niespożyw a się w kraju, g d y ż  w yw ozi się je ma­
sow o  na zachód. Liczne konfiskaty świadczą, kto w y­
wozi jaja w celach spekulacyjnych.

G dyby nawet Spółki nie istniały, nastąpiłby brak 
jaj, gdyż handlarze bez skrupułów w yw ożą jata na 
targi, płacące lepiej za ten towcr.

Spółki są organizacyam i płacącemi pieniądzmi za 
jaja, gd yż towarów nie posiadają, albowiem  ustrój ich 
jest p izystosow anym  do obrotu czysto pieniężno jajo­
w ego. M iejscowi zboczenia od tego kierunku nie zm ie­
niają oblicza Spoiek.

Jeżeli chodzi o w yw óz do W iednia, jako pow ód  
braku jaj w kraju, to Spółki muszą Jako organ c. k. 
namiestnictwa oddać część zapasów , podobnie jak się 
dzieje z w yw ozem  zooża i. t d. -

Przez tę hałaśliwą w yprawę galicyjskich handlarzy 
jaj przeciw SpOłkom usiłow ano zw alić winę biaku jaj 

l na Spółki i na nie skierować żal i rozgoryczenie gło  
| dzonego miasta, a rów nocześnie osłabić i o d w r ó jć
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uw aję  Konsumentów od m asowego własnego w yw o­
zi; jaj poza kraj W tę stronę należało alarmować 
społeczeństwo zamiast przeszKadzać i utrudniać nie 
słusznie pracę początkującym Spółkom

Sponca H odow ców - Drobiu w  Rabie w-yznej.

;  L  u s t y  "  ‘ i  i i ® #  i
R I  I I

List z frontu zachodniego w sietpniu 1 9 '8 .
i 1

Z dopuszczen ia  Boskiego zacząłem pilty  rok 
w ojnyjna  zacnodn im  froncie,, fizecim z rzędu, ale je sz ­
cze jestem cały. Jeno  mi się ta -w o jna  do reszty sp rzy ­
krzyła a tu końca  nie w idać b oże  natchnij narody  
pokojow ym i zamiarami, niechże juz raz ustanie ten 
roz lew  krwi.

Po 31 miesięcznej p.u.drpży p o  Wołyniu, Ukrainie 
i Królestwie Polskiem przeniesiono mnie ze w sch o d u  
na  zachód. W yjechałem 11 lipca z Rawy Ruskiej M y­
ślałem, że do W łoch. Ale gdzie  t a m ! Położyłem się 
spać  w O św ięc :miii, a gdy  przetarłem oczy, znalazłem 
s ię  w granicach niemieckich. Byliśmy na Śląsku p ru s ­
kim

Jechaliśmy p rz e z  W rocław , Gorlice. D uże  miasta 
przesuwały się przed  oczym :’. Z okien w o zu  za u w a ­
żyłem, że grad tu wybił p lony  i żyto powalił ku ziemi. 
Minęliśmy D rezno , stolice Saksów nad w Alką rzeką 
Łabą, Lipsk i wiele, wieie innych miejscowości. Koło 
W iesenfeld ujrzałem p o , ,  raz piervVszy winnice 
Żałow ałem , że nie m o g 'e m  nigdzie  się zatrzymać i og lą­
dnąć  i.vch osobl.wości.  io  lipca wjechaliśmy w granice 
Lotaryngie Jtest to właśnie ten kra;, który wraz z Alza 
cyą w r. 1876 wzięli N iem cy Francuzom  i teraz o d ­
dać  niechcą A k uibcya niówi, 4e jednym  z“głów nych  
w arunków  p o ko ju  to odd an ie  tych zabranych  ziem. 
Parę godz in  jazdy i wjechaliśmy w obsza r  Belgii, j e ­
stem zatem na zachodnim  froncie ? C o  dalej ? 
Cierpliwości, napiszę.

Jan Rutkowski z N o w e g o  Targu.

L e n a a k  n a  S p iżu  w lipcu.

I to i owo m a m  do n a p is a n ia ;
W ię c  m e d y tu je m  od sam eg o  ran ia ,
J a k  to  rozpocząć  to  m o je  p isanie , 
b o  w ta k im  czasie  ro z u m u  nie s ta je .
Dziś nic n iew olno , za  w szy s tk o  k a ra ją  
P rze ró żn e  p ło tk i  lu d z isk a  g ad a ją ,
N a w e t  i k ró low a  uszcze rb k u  dozna ła ,
C hociaż  ku  lu d z io m  m iło śc ią  pa ia ła .
I  cóż to  t a k i e ?  Czy  się ś M a t  p rz e w ró c i ł?
A le  j a  z teg o  n ie  b ęd ę  się sm ucił .

Zaśpiewam wierszyk eo Jarrtta i  Bugaja,
Jako ten ptaszek, ćo wyleciał z gajt- 
Bo choc ta  ał ago na Węgrach .'yw&n4 
Piszę po polsku i po polsku śpiewam,
Jestem Poiasiem i po polska czuję,
W sz y s tk o ,  co polsk ie ,  k o c h a m  i szanu ją  
K o c h a m  n a d  życie  m ą  p o ls k ą  Ojczyznę,
J a k  św ię tą ,  d ro g ą  p o  ojuacL sp u śc iz n ę  
J e s t e m  Po lak  remj tego  s ię  n i e  w s ty d a m ,
C o  ty lk o  umiem, to  po po lsku  w ydam ,
C h o ć  j a  n ie  cho d z i ł  z a  m ło d a  do szko ły ,

. B o  m n ie  z a b ra n o  m łócić  d o .s to d o ły .
O jc o w  e n r  pom arli ,  j a  z a s ta ł  s iero tą .
C h c ia łe m  chodzić  do szko ły  z b a r s  w ie lk ą  o c h o t ą ; 
\ l e  cudze  lu d z isk a  n a  to  n ic  n ie  dbali,
Z ąb  rai i m n ie  do s łu ż b y  i m łócić  kazał,  
i je ez  m n ie  P a n  Bóg o b d a rzy ł  do irenn m yśiam i,  
Że m  'żem  trochę  p isać  n a w e t  w ie rszy k am i.
Bo j a  łub ie  w ie rsz y k i  eo są  d u rk o w a n e  
I  p rzez  n a sz e g o  J a n t k a  p iękn ie  u k ład an e .

■ A le  j a k c ś  teg o  ro k u  m ało  co d y k tu je ,
Do nasze j  „P o d h a lań sk ie j*  n iew iele  pisuje ,
A  -a się w ciąż  o g lą d a m  po całej gazecie,
J tiże  w jedrrytn  n u m e rz e  di p a trzy łem  przecie. 
C zy tam  n e . p r z e w y u k i  dow iedzieć  się czego 
Ś m ieszn ie  to  n a p isa n e ,  j a  ba rd zo  rad z tego, 
Ż e* f ip S  J a ń t e k '  ń i s i i j e ^ ^ ż y g t k o - t ł n  śtńiećtru, 
Z a  to  J a n t e k  n a p e w r "  nie będzie m ia ł  g rzech u .  
J a  g łu p ta k  n io u czo n y  wielce go szan u ję  
I , .  ch ę tn ie  p a n a  J a n t k a  w ‘ p iśm ie  n a ś lad u ję .  
A  g d y  dfciś .rann prz1 szed ł  tu  l is tonosz  
1 29 n u m e r  g a z e tk i  mi ion.iósł 
Prędko-- rzuciłem, pióro, c z y ta łe m  z gorąca,
A lo  nic nie z n a laz łem  eo do w o jny  końca. 
Z n a s z e d łe m  p rz y k a z a n ia  d la  P o laków  z W ęgier ;  
To m n ie  b a rs  pocieszyło, w ychodzę  za  w ęg ie ł  
I  w a lam  na. s^siadó?-, nie.ehaj po s łu ch a ją ,
Co naszą- , .„Podhalańską*  ba rdzo  radzi m a ją  
P o s łu ch a jc ie  gazdow ie , co tu  nak azan e ,
S ą  to p rzez  p a n a  J a n t k a  rz ą d id  n ap isane .  
A ż e b y śm y  n a  T eg ręcch  po polski;: tnówili, 
C h o c iażb y  n as  za  to  k i ja m i  u b i l i , '
M y Polacy, t r z y m a jm y  sie sw ego  języ k a ,
K to  sw ą  m ow ę p rzew raca , to się tego  tyka .
A le  je m  się da leko  rozp isa ł w ierszam i,
•lak ta  baba , co idzie  w łesie za  g rzy b am i.
Z a  to  mi więc ^przebaczcie, pąnię, r e d a k to r z e , 
B o  n ieu czo n y  człow iek p isze, ja k o  może,
A ż e b y  się lu d z isk a  po po lsk u  t rzym ali ,
N a  w ese lu  i w koście le  po po lsk u  śp iew ali.
1 a k  się to  p rzy n a leży ,  3 ó g  tak p rzy k azu je ,
»»te n c z a s  się n a sz a  P o lsk a  dc  w je a n a  zwięzuje. 

>i,Jy się z rośn ie  do w je d n a  P o l s t a  n a s z a  ea ia , 
P o l s k i im u  n a rodow i będzie  cześć  i chw ała .  
W ięc  w szyscy  czy te ln icy  g a z e tę  czy ta jc ie  
I  n a  kielo ko g o  s ta ć  ko ro ń k i  sk ładajc ie .
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N a  m n ie  się n ie  gn iew ajc ie ,  źe w as n apom ltiam , 
Bo j a  żadne j  u ra z y  dzisia j do w as  n im a m , 
T y lk o  w as  p o z d ra w ia m  s to  ty s ięcy  razy ,
K ielo  ty s ięcy  fu n tó w  ten  nasz  św ia t  zaw azy , 
T e ra z  się nisfco k ła n ia m  i w  raczk i  całuie, 
J a k ó b  B ed n a rc z y k ,  P o lak ,  l i s t  t e n  podp isu ję .  
W  L e n d a k u  z a  T a t r a m i  to j e s t  n a p isan e ,
I w m iesiącu  lipcu  n a  pocztę  p o d a n e  
W  ro k u  o s ie m n a s ty m  d ro g ie m u  panow i - 
P o sy ła m  w u p o m in e k  z B u g a ja  J a n ik o w i .

J a k ó b  b e d n a rc z y k .

K R O N IK A ..

Ukraińskie kanie zakupione  przsz tu tejszych 
kupców do Nowego T a rg u  pow ędrow ały  przez pom ył­
kę d .. Chrzanowa, gdzie je skonfiskowano. Właściciel 
ich  m ie z c z an m  Paj orski Ignacy po jecha ł  do C hrzano­
wa i domagał się w ydania  swej wtasności. Zgodzono 
się na to pod w arunk iem , że właściciel odsprzeda dwa 
konie  Za 3u00 k je d n e m u  z tych, którzy spow odow ali 
konfiskatę . Po,d m usem  zgodził siu pa to, zabrał 
resztę, koni i -w róc ił  do Nowego Targu , ale s tąd  odesłał 
z powrotem pieniądze i zarządał zw ro tu  koni. Go te ­
raz  w ym knie  z .tego nadużycia w ładzy?

Przeniesienie W łodzimierz Stąpień, prof. g im n a­
z ju m  w Złoczowie, przydzielany d o  Nowego Targu , 
został przeniesiony z pow rot n dc Złoczowa, W ciągu 
trzechletn iego poby tu  w Nowym T a rg u  cieszył się p o ­
w ażan iem  kolegów i ucznio v, którzy się z niu, z ż a ­
lem rozstają. W ub irg łym  roku szkolnym był k ie ro ­
wnikiem gipa inzyalnych kursów żeńskich.

Kompania siódmego pułku  strzelców skończyła 
poszukiwania za dezerteram i i opuściła Podhale,

Ks. Karo! M ich a y kapelan wojskowy i proboszcz 
z Lipnicy na O ra c ie  o trzym ał o rder Franciszka Józi fa.

W ysyłka pakietów prywatnych do poczty polowej 
nr. 643’ została dopu ;zr-,ona, zaś do nr. 39 i do e ta ­
powych urzędów pocztowych w Oroshi i Puka w Al­
banii wstrzym ana. — E’ak.iety pocztowe dc jenSSw™w 
Rosyi m oma znowu v-ysyłać, jednak  na pewne n a d e j ­
ście przesyłek do miejsca przeznaczenia liczyć n iem o ­
żna. — ' Od 1 września nas tępuje  w Austryi podwyż­
szenie opłat pocztowych za listy, kartki itd. podobn ie  
jak  to już  wcześniej nas tąp iło  na  Węgrzech. Należy
0 tem pamiętać, aby nie narażać  adresatów na dopła  
tę  należytości.

f
Od 18 sierpnia kursuje  au 'om ob il  omnibusowy 

ze Szczawnicy do Nowego T a rg u  w poniedziałki
1 czwartki i do S tarego Sącza we w torki, środy, pią- 
itki i sobety. C ena b ile tu  60 K.

0str*«g3iiiy ludność, aby nie w daw ała  się w roz­
mowy o wojnie i polityce z żołnierzami oboej n a ro d o ­
wości, gdyż ci n ie  znając dobrze naszego języka, m o ­
gą niejedno fałszywie zrozumieć i narazić na  docho­
dzenia pądo we.

Przygody na Węgrzech. Dr. S tefan  Kreutz, p ro ­
fesor uniw ersy te tu  krakowskiego i dr. Władysław. P a ­
wlica wybrali się na Wągry dla pafiaii gieologicznycl). 
W dolin ie 'Ja łowieckie; przy badan iu  skał zasta ł ich 
żan d arm  węgierski i zaaresztował, jakkolwiek mieli 
wszystkie papiery wojskowe w porządku , nadto  po- 
świadczeriiai Akaaemii Umiejętności i węgierskiego m i­
nis ters tw a spraw wewnętrznych, że pudróżują  w celach 
naukowych. Odprowadzeni do rych ta ra  w Jałowcu 
ponownie przedstawili dokum enty , a le  i rych ta r  uzna ł  
je za p o d ro b o n e .  Dalsza pod łóż  aresztowanych iio 
posterunku żandarm ery i w Bobrowcu przyniosła  p o ­
dróżnikom uwolnienie, gdyż k jm e n d a n t  pos te runku  

i polecił jak iem uś żydkowi przet umączyć na wegierskie 
n emiecki telegram m inis te :s tw a* rozesłany  p o s te ru n ­
kom, i dał się p rzekonać  o n iewinności cbu aczonych 
«u wielkiemu niezadowoleniu podejrzliwego żandarm a. 
Wobec tych przykrości badacze  przerwali podróż 
i w ró c i l i 'd o  Zakopanego.

R e d a k t o r a  czesn eg o  pisma. .Ż e a sk y  S v . t “, Mil. 
SisoTiij' została  a resz tow ana w Mikułaszu liptowskim 
i wydalona na 5 la t  2 Węgier.' Pod e sko r tą  wojskową 
odstawiono ją  do granicy morawskie,. Pow odem  a re -  
-s towania była  okoliczność', ż>; p. rhsoya p rzew odn i­
czyła w maju prask iem u zjazdowi słowiańskich kub'et. 
Towarzyszkę jej, p. W alteruwą, powieściopisarkę pi­
szącą pod pseudonim em  Viola - Trevcl, u r» z  zK córką 
pod eskortą  wojskową odstaw iano  do Suchej Góry, 
snąd udała  się do Zakopanego. W ypadki powyż.-ze 
wywołały zdziwienie wśród letników zakopian ku li, 
pochodzących z różnych, s trun  .PolsKi a meąaznajo- 
raionych ze s tosunkam i za idi-kipigranicą. —

Areepian k rąży ł W • botę nad Itydlmlini, nie 
rzucał jednak  ani bomb, ani w ezw ań  do podpisyw ania  
dziewiątej z.cycięskiej pożyczki,

Podwyższenie ta ry f  ola przewozu tow arów  kole 
jami i aetepi od ■ w r iśnia P; d ■> yżs^enie wynosi 
40 procent przy węglu. 70 pr. . jwzy iun cli towaracłi, 
p u y  posyłkach, j» .śp  esznvi.li 25 %•’. o d - lu O  kg., p rzy  
posyłkach fra> htov yeh 1 i II Masy 15 hal., przy in ­
ny łi 8 hal. od 100 kg.

Obniżenie przydziału tytoniu w wojsku nastąp- 
I od 1 w rześn ia ;  t f n e r o w ie  będą  otrzymywali po 20, 
j! żołnierze po 8 papierosów dziennie. ,

W Zakopanem panu ją  niemożliwe stosunki co do 
mięsa. W jatkach drogiego m ięsa dostanie raz na ty ­
dzień, tańszego ani r r z  nawet, gdyż rzeżnicy s tan o ­
wczo oświadczają, że go nie m ają , ponieważ rząd  
przydziela im więcej drogiego mięsa a b a rd zo  m ało
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taniego. P rzecież w Zakopanem  ludności ubogiej, u- 
rzędmków, robotników , rzemieślników je s t  co najmniej 
p i  ę razy tyle, co zamożnych ; na leża łoby  się im w ię­
ksza opieka ze s trony władz, sk ro naw et raz na  t y ­
dzień kawałka mięsa nie widzą. (Ku.)

W Rbbie Wyżnej odbyło Się 45 o. m nadzw y­
czajne w alne zebranie  członków Kółka rolniczego pod 
przew odnictw em  ks. p roboszcza A dam a Oczkowskiego 
a w obecności p. Palczewskiego, Delegata Z arządu  po­
wiatowego Kółek rolniczych. Na zap isanych 40 człon­
ków przybyto zaledwie 20. Zarząd  K ó łk a  złożył s p r a ­
wozdanie z działalności za la ta  1914 — 1917. Kółko 
zakupiło dom m urow any za 10.600 k., który wynajęto 
„Spółce chowu drobiu i zbytu ja j"  i m ie jscow ej R a ­
dzie szkolnej. Z czynszów w y p ’acono już  przeszło 
2000 k. Sprow adzano wagonowo nawozy sztuczne  dla 
tz ł j t ików . Obecnie działa lność Kółka osłab ła , niewąt- 
pimy jednak , że ją  nowy zarząd podejmie na nowo. 
Skład  nowego zarządu na okres  trzech la t  je s t  nastę 
pujący : przewodniczący ks. proboszcz Adam Oczkowski, 
zastępca Franciszek  Działek, sekre tarz  Jan Bujas kie­
rownik szkoły, skarbnik J a n  Rapacz, wydziałowi Józef 
Pietrzak, Józef Możdżeń, Michał Rubisz , S tanisław A- 
rendarczyk. Komisya rew izy jna  p. Róża Zduniowa, 
właścicielka R aby  Wyżnej, Rubisz P io t r  i Kościelniak 
Jóeef. Delegatami do ogólnej Rady Kćłek rolniczych 
w ybrano Franciszka i Józefa Dzia ków i Jana Bujasa, 
de lega tam i n a  oo wiato wy zjazd Kółek ks. proboszcza 
Oczkowskiego i Józefa Możdżenia. Wpisowe wynosi 1 
k., w ładka roczna 5 k. Zalegle wkładki za poprzednie  
lata  uchwalono odpisać. B udynku  Kółka uchw alono nie 
sprzedaw ać. U chw alono  prosić o wyłączenie Kółka 
z zakresu Zarządu powiatowego w Myślenicach a o 
przyłączanie do Nowego Targu. Również uchwalono 
przystąpić z udziałam i do Składnicy powiatowej Kółek 
rolniczych w Nowym T argu , oraz do nowo pow sta łe j  
fabryki naw ozów  azo tow ych w Borach. (P.)

Kierownictwo Powiatowej Centra li  aprowizacyjnej 
prosim y o pouczenie k ierow nika  Filii Centrali w Z a­
kopanem , że w ydaw anie tow arów  puhliczności nie 
może zależeć od jego dobrego hum oru  i że nikomu 
grzeczne postępowanie  z publicznością n n  zaszkodzi. 
W czw artek  rano  w s ło w ach :  „Tej pani nie wydawać 
to w aru " ,  wypov"iedzianych wobec licznej publiczności 
w sklepie n iezbyt grzecznym tonem  w odniesien iu  do 
pani St., odm ów ił iej sprzedaży a r tyku łów  żywności 
rzekomo dlatego, że pani St. ruszyła klamką zam knię­
tych  drzwi sklepu o godz. 9 -e j,  choć kartka  w yw ie­
szona  n a  nich głosi o tw arcie  sklepu już  o 8-ej rano.

Z powodu zakazu starost wa nie odbyło się w Z a ­
kopanem  poufne zebranie, na k lórem  poseł dr. S tani­
sław G i a b i ń 3 k i miał wygłosić referat o położeniu po- 
Idycznem i o óbecnym  stanie spraw y polskiej.

Nowe czasopismo „Echo tatrzańskie* wyszło 15 
sierpnia. N um er pierwszy rozpoczyna słowo od ten*  
Kcyi zaw ierające p rogram  wydaw nictw a, poświęcone; <> 
soraw om  Podhala  i zdrojowisk pod ta trzańsk ich  Aż 
dw a artykuły omawiają gruźlicę czyli suchoty. Miam 
wicie dr. Janikiewicz w rzeczowej „Smutne,, statystyce" 
przedstaw ia U D /tek ludności w czasie wojny, k ładąc  
szczególny nacisk na śm iertelność- z powodu gruźlicy. 
Drugi artykuł, pióra dr. Kuczewskiegó . „To, o cznn  
się nie lubi słuchać w Zakopanem* wywołał w Z a k o ­
panem  wielkie niezadowolenie  przez nazwan e 
naszej miejscowości nie le tnią  stolicą Polski, 
lecz Stolicą gruźlicy polskiej. Oryginalny wieisz 
w gwarze góralskiej Kaz. Tetm ajera , Zyg. L iber tow i*  
cza o znaczeniu Goszczyńskiego, pierwszego odkrywcy 
piękna T a t r  i badacza góralskiego ludu, dr. Józ. D ieh- 
la o Witkiewiczu, „ewangieliście Tatr*  oraz Mar. Z a ­
ruskiego wrażenia z T a t r  sk ładają  się na literacką 
część. W artykule „K ia jobraz  ta trzański w fotografa" 
wychwala Józef T u rek  zasługi prof. Józefa T urka  w 
dziedzinie artystycznej fotografii tatrzańskiej.  .L is t  z 
Szczawnicy'* z gorącą obroną starostwa now otarsk iego  
przeciw zarzutom zan iedbania  Szczawnicy i z wylicze­
niem s ta rań  p. s tarosty  Psarskiego koło letniska oraz 
parę  wiadomości kronikarskich zamyka pierw zy n u ­
m er  now ego czasopisma.

Czegi tip wymaga od pow iatu  nowotarskiego, 
mech służy za przyzład  wyznaczony przez K rajow y 
zakład o b ro tu  bydłem kontyngent bydła  na wrzesień. 
Zarekwirować się ma 125 sztuk bydła  d la  komendy 
stacyjnej w Nowym T argu , 200 sztuk d la  wojska w 
Nowym Sączu, 35 sztuk dlc  Czerwonego Krzyża, 341 
sztuk dla Krakowa, a aż 80 sztuk na potrzeby ca ej 
cywilnej ludności w powiecie. Razem  781 sztuk, z t< - 
go ludność powiatu o trzym a aż 80 sztuk. Jeźe l  ■ c- 
Kwizycya pójdzie dalej w takich  rozmiarach, to rocznie  
w ypadnie  praw ie  dziewięć i pó łtysiąca  sztuk byd ła ,  
innem i słowy grozi hodowli bydła  w powiecie zupę na 
ru in a ;  wszakże sam o s ta ros tw o  obliczyło, że ubytek 
bydła  w powiecie je s t  ogromny, gdyż mamy obecnie 
zaledwie 26 tysięcy sztuk wobec 42 tysięcy przed 
wojną. Władze pozbawiające rolników ich dorouku, 
powinny w interesie całej m onarchii zmniejszyć swe wy • 
m agania, ze s t ra t  bowiem  pochodzących z tegoroc nej 
choroby bydła d la  braku  paszy i dotychczasowych re • 
kwizycyi nie prędko się podżwigniemy. R uina  gos; o- 
da rs tw  rolnych pociągnie za sobą n ieobliczalnie  s m u ­
tn e  skutki. Nadto  władze powinny i m uszą uwzględn ać 
w większej mierze potrzeby miejscowe ; już  dziś iu- j t  
mięsa, mleka i nab ia łu  dla ludności powiatu n o w o ­
tarskiego, a cóż dopiero będzie później. Z  uzrt&ni m 
podnosimy, że R ada  powiatowa wysłała  przeciw tym
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rekW'zy< yom p ro te s t  i że s ta ros tw o  rów nież  zabiega 
o zm niejszenie bezmyślnych wymagań.

Z Węgier. U nas ustanow iono ceny m aksym alne  
ri iw et iu  drzewo, a będą i na  wino po winobraniu. 
Maksymalna cena siana  wynosi 30 k. za ce tnar  m e­
tryczny, za prasowane siano 36 k. Buk>Gee i żołędzie 
ja ję to  na rzecz kraju, podubnie  slome, s.ano, lucernę, 
wykę, dr. ęcielin?, plewy i t. d. Władza wyznaczy, de 
właściciel może zostawić kaiwiy dla  swego statku, re- 
s, tę zarekw iruje  rząd po cenie m aksym alnej.

Na czasopismo d la  P o lak ó w , w ęg ie rsk ich  inż. 
K ro b ick i  z Z ak o p an eg o  14 k. ks. W o jc ie c h  K o śm i-  
dor z C h o ro s tk o w a  50 t .

f  Henryk Królicki je d n o ro c z n y  o cho tn ik  20 p. p. 
z m a r ł  20 s ie rp n ia  w K rakow ie .  P og rzeb  odb y ł  się 
26. s ie rp n ia  w K ro śc ienku  n ad  D u na jcem , a o k ą d  
zwłoki zm ar łeg o  przew ieziono.

Sprawozdanie g im n a z y u m  n o w o ta rsk ieg o  za  rok 
s z k o ln y  1917/8 ro zpoczyna  k ro n ik a  ud z ia łu  z a k ła d u  
w w o jn ie  św ia tow ej.  W  niej z n a jd u je m y  s m u tn e  
obliczenia, ilu uczn iów  n a sz e g o  g im n a z y u m  p ad ło  w 
ty m  roku , i lu  p rzerw ało  n a u k ę  z pow odu  pow ołan ia  
i o  w o jska ,  n a d to  ilu o trzy m a ło  a w a n s  i odznaczenia .  
D ale j m a m y  p rz e d s ta w ie n ie  zab iegów  dyrekcy i ,  rady  
m ie jsk ie j  i t  d. o odd an ie  n a  cele n a u k i  b u d y n k u  
g im n a z y a in e g o ,  za ję teg o  od p o c z ą tk u  w ojny n a  s z p i ­
tal- W s p o m n ie n ie  p o śm ie r te  pośw ięcono prof. T o m a ­
szowi Bule , re d a k to ro w i  G a z e ty  P o d h a la ń s k ie j .  N a ­
s tę p u ją  sp ra w o z d a n ia  z czy n n o śc i  pom ocy  koleżań- 
skiej,  k tó ra  w s p o m a g a  b ie d n y c h  uczniów, p łacąc  za 
n ich  ob iady  w k u c h n i  w o jenne j ,  a  n a w e t  w sp ie ra jąc  

‘leczącego  się w Z a k o p a n e m  kolegę. O f ia rn o ść  u cz ­
n iów  i u czen n ic  n a  cele narodow e i dob ro czy n n e  
p rz y n io s ła  łą czn ie  1025 k. 29 h. U czn io w ie  i p ro fe ­
so row ie  b ra l i  u d z ia ł  we w szy s tk ich  o b ch o d ach  n a r o ­
dow ych. D w a w ieczork i  u rząd zo n e  p rzez  uczn iów  
p rzyn ios ły  dochód  1000 k. n a  cele narodow e, z czego 
połowę p rzeznaczono  n a  r a tu n e k  L i tw y . S ta r a n ie m  
p ro feso rów  a  d ro g ą  sk ła d e k  o f ia ro w a n y c h  p rzez  d u ­
chow ieństw o , m łodzież , p rofesorów  i p rzy jac ió ł  s t a n ę ­
ły  n a  cm en ta rzu  d w a  g robow ce  z m a r ły c h  w y chow a  
■wców, ś. p. k a te c h e iy  ks. B u ła ta  i ś. p. prof. K e rm e -  
la. S ta r a n ie m  k i lk u  p ro lesorów  o d b y ł  się w z im ie 
sze reg  odczytów . U czn ió w  liczy ł zak ład  z końcem  
ro k u  263 p u b l ic z n y c h  i 141 p ry w a tn y c h .  E g z a m in  
do jrza łośc i zdało  29 uczniów , m a tu r  w o je n n y c h  b y ­
ło  23.

Wydalania g a l ic y jsk ic h  żydów  rozpoczę ło  się n a  
W ę g rz e c h  n a  w ie lką  skalę . C zaso p ism o  „ K re s ta n "  
poda je  ca łe  h is to ry e  o „w ym ia taczce*  lichwia~zy 
ży d o w sk ic h  z różnych  m iejscow ości w ęg ie rsk ich .

Wysyłka p ak ie tó w  p ry w a tn y c h  do pocz t  polo- 
w ych  n r .  145, 292, 397, 415. 433, 530, 581, 648. 
[1062 została dopuszczoną.

Nieszczęśliwy wypadr.l W ieczo rem  17 s ie rp n ia  
Ję d rz e j  Z e g le ń  z C ichego  p o s tan o w ił  p i lnow ać  ż y ta  
p rzed  z łodz ie jam i,  k tó rzy  n a s  tu  często  odw iedza ją .  
D la  obron}' w z ią ł  rewolwer, lecz g d y  z a k ła d a ł  doń  
nabo je ,  rew o lw er  w y p a l i ł  k ładąc  go t ru p e m  n a  
m iejscu. ( B d )

Gimnazyuir T. S. L .  w  B ia łe j  zo s ta ło  nareszcie  
p rz e ję te  n a  k o sz t  p a ń s tw a .

Antoni Baszkid, p ose ł  n a  se jm  z o k rę g u  s ia ro lubow el-  
sk iego  baw ił  w k i lk u  m ie jsco w o śc iach  bpiskifch i s k ł a ­
d a ł  sp ra w o z d a n ie  pose lsk ie .  Między in n e m i  był ta k ż e  
w S ta re j  wsi, oraz  w P odo lińcu , gdzie  żyw o in te r e ­
sow ał się  sp ra w a  p rzysz łego  zak ład u  d la  uczniów  
g im n azy a ln y c i i  i e lek try czn em  ośw ie tlen iem  m ia ­
steczka.

W Brutowcacn n a  S p iżu  ob rano  r y c h ta r e m  czyli 
| wój tem  p roboszcza  E a w a r d a  S zka lsk iego ,  k tó ry  n a d ­

zw ycza j gorliw ie  pe łn i  swoj u rząd .  J e s t  to  ju ż  d ru g i  
w y p a d e k  obioru ks iędza  ry c h ta re m

Odpowiedzi Redakcyi. K s .  z K ra k o w a .  S p raw o z­
d an ie  C n n n a z y u m  re a ln e g o  w Z a k o p a n e m  jeszcze  
n ie  w yszło  z d ru k u .  G dy  w y jdz ie ,  p o d a m y  s treszcze­
nie. P ro s p e k t  w yśle  a y re k e y a .

Nowe ceny m a k s y m a ln e  soli u s tan o w io n e  d la  
p o w ia tu  now ota rsk ieg o .

1.) Sól k a m ie n n e  m ie lo n a  w kra j.  o p a k o w a n iu  :
1.) so r ty  w sk ładn ie  z a s tę p s tw a  z a ra z em  i cena  

h u r to w n a  za  1 k g
C zarn y  D u n a je c  K ó łk o  ro ln icze  32 b. w  f i l iach  34 h  

N. T arg ,  B a l  kiewicz i G łą b iń sk i  32 „ „ , ,  3 4 ,  
Z a k o p a n e  K ó łk o  ro ln icze  34 „ „ „ „ 36 „

2.) so r ty  w sk ład z ie  z a s tę p s tw a ,  za ra z em  i c e n a  
h u r to w n a  za  1 kg.

C z a rn y  D u n a jec  K ó łk o  ro ln icze  30 w filiach  „ 32 h  
N. T arg ,  B a tk iew icz  i G łą b iń sk i  30 , „ „ 32 „ 
Z a k o p a n e  K ó łk o  ro ln icze 32 „ , , 34 „ 
G eny pow yższe  o b e jm u ją  ta k ż e  só l  n a b y tą  p rzez  

odbiorców  p ry w a tn y c h  z Z a rz ą d u  s a b n  w B o c h n i  
i w W ieliczce .

K i n o  T a t r y “  w N ow ym  T arg u

W NIEDZIELĘ 1. września  2 przedstawienia  
Z p ro g ia m e m : „

P I Ę Ś Ć  O L B R Z Y M A
d r u g a  część d r a m a tu  (w 4-rech  a k ta c h )  

z K E N N Ą  P O R T F N  w g* roli

DROGA DO BOGACTWA
(kom edya  w 2 c h  a k ta c h )

ZEMSTA PALACZA
fa rsa  1 ak t .

MUZYKA KONCERTOWA.

(
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Z w iązek  ekonomiczny K olek rolniczycłi
w e L w o w ie :

Stow  a n i łs z o n ie  n i r e j e s t i W a n e  z og ran iczoną  p o rę k ą .

dostarcza iiurtowftf©:
I. Nasiona, n aw ozy  sz tuczne  m aszy n y  rolnicze :

TI. W ęgiel,  koks, wapno, c em en t  m a te ry a ły
b u d o w la n e ;

O becnie ■ • in  Artykuły spożyw cze i dom ow ego użyt-m wszel"
■ " k ie  tow ary  g a la n te ry jn e ;

KR f t iO W , R ynek  22. Ii p. ! &. Naftę \

Taliej niż w szędzie I Popierajcie poLąl.i 
handel i Nie kupujcie u obcycJfK

W  kużdeni gospodarstwie* roi nem  i domowem nie- 
zbędnem  jes t i nader pożylecznem  szydło „Lum ax“ , 
klórem  zeszywa się skórę, pasy i obuw ie, krepee, 
płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło  railiqn tych  
szydeł je s t ju ż  w użyciu. Do każdej sztuki do łącza siv 
polski sposób użycia. — Cena za J sztukę z 4  różne- 
mi igłam i i zwojem nici korou 5 z przesyłką z g ó ­
ry p ła tn ą :  5 sztuk k $2‘50 za zaliczką 50 h . drożej 

W ysyła FA B R : DOM HANDLOWY

M Pierożek i 5ka, Kraków Karmelicka 97.
Prawdziwe tylko z wybitą n isz ą  fu m ą  n a  l-ączee!

Roboty kościelne
w różnych stylach wykonywa praccw ria art. rzeźbiarska

W o j c i e c h a  b r z e g i

w Zakopanem ul, Skibówki 1. I.

za yyysoką p tow izyą  do 
sprzedaży  bardzo  p o k u - 

pnych , ha fto w an y ch  jedw abiem  obrazów  
„N ow ość" w a rty s ty czn ie  w y k o n an y m  p asse- 
p a rto u t p o s z u k u j  się w każdej m ie jscow o­
ści. T akże ko b ie ty  będą p rzy ję te . K ow icyu - 
sze będą przyięc-. N ow icyusze będą  p o u ­
czeni Zakład D ew ocyonalii Lwów, S a d o - 
w nicka 58

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szyciu nu 

Józef Papier w iłowym Targu ul. Sobieskiego.

SFÓŁKff HflMDLOWR W ZRKOPRKŁM
S io w . za re jestc . z og r. p o ręk ą .

Tbl.fcH '-i N: 3.TELEFON Nr. 3

SKLEP CENTRALNY W DOAPJ , BAZAR P O L S K I ' OŁ. KRUP "UY <

TRZY FILIE: -ULICA K O Ś C I E L I S K  C / U  A I C Ó W K I  i K R U P Ó W  1

FA3RYKA* WODY SOdOWEi

P O L E i «.

£L£KTBYCZNA PAURKiA «AWY.

tow ary  ko lonia lne , cu k ry  i doiika teay  — stare w  u. a  kur««yji  fes wódki i k^n itud  -  k o n se rw y  

i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Naj więa „  
sLład przyborów  i ub r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów wirdenskich. Kosze i yrzyb---'-.-

r  ':  ÓŹjf — W i r ! •y a fc a r  u e u n  ;/ a 
*

'i' T H  a vv i  N i.

i T O W T  ', - . -^P R ,ę i55K N T .#Y A  i ’H O W . J / U .  W  O K O C I ki Cd 1 T f i N C Z Y N K

"  : ^ o a i r i B  d i k i i i a a B E h t i i i a s s i a a b  a u a a B i ż a a B t B i a a a a i i i a a a a B K i a a i i r m m a a m a i i

Opowiedziałby; Alfrad Kaaor Drukarnia I. Borka w  Nowym T?:gu


